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K‘i Nasze Święto! K
OOOO00OO0OOO oooooco ooooo

Nasze!!., młodzieży całej Polski, od morza do morza! Święto 
młodzieży przedewszystkiem zorganizowanej w katolickie stowa­
rzyszenia! Więc — przedewszystkiem

N A S Z E  Ś W I Ę T O !
Oczy całego Narodu na nas — są zwrócone! Na naszą 

organizację! Niebo całe — Patron Święty — czekają od nas
W I E L K I E G O  P O T Ę Ż N E G O  C Z Y N U !
Wstrząsa waszymi sercami dreszcz radości, rozpiera waszą 

pierś uczueie szczęścia? szlachetnej duszy? czujecie w sobie moc?
Święto! Jedyne w roku! Nasze! Katolickie Polskie!

Więc zaraz się na Święto sposobić dzisiaj a żyć świętem  
c a ł y  mi es i ąc ,  c a ł y  rok,  c a ł ą  m ł o d o ś ć  i c a ł e  ż y c i e  
Z R O Z U M I E L I Ś C I E ? ?
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1. Prosić ks. Proboszcza o rekolekcje. Jeśli już nie w listopa­
dzie, to później, byle były co roku.

2. Odmawiać od 4 lub 6 listopada: Nowennę do Św. Stanisła­
wa Kostki.

3. Dziś obmyśleć z ks. Patronem program uroczystości i ćwi­
czyć, ćwiczyć bez wytchnienia, by uroczystość wypadła 
majestatycznie.

4. Zaraz wydrutować stowarzyszenie, śmieci wymieść, by było
i mocne i Czyste i pracowite. Najlepsi chłopcy powinni 
wszyscy być w stowarzyszeniu. Odtąd pracować w sto­
warzyszeniu sumiennie, całą duszą, a żyć jak Bóg przykazał.

5. Zaraz w Związku sobie zamówić:
Nowennę do Św. Stanisława. Odznaki i afisze, 
Wieczornicę: Święto młodzieży, gdzie są gotowe
deklamacje.

Przemówienia, Żywy obraz i pieśni zamówić osobno.
Pieśni o Św. Stanisławie, — sztuczki do grania, których jest 

cztery:
1.) Do wyższych ja rzeczy stworzony
2.) Posądzony
3.) Za głosem Bożym
3.) Dwaj Bracia.

6. W sobotę 14 list. przystąpić wspólnie wszyscy do Św.
Spowiedzi nie tylko Związkowcy, ale cała młodzież męska 
(Ciekawym czy znajdzie się taki druh, co nie pójdzie wtedy 
do Spowiedzi)

7. W sobotę ostatnia próba wieczornicy i ubranie sali w obraz
Św. Stanisława w drzewka i kwiaty — oraz spraszanie 
gości ha jutro.

8. W czasie sumy w niedzielę — 15 listopada:
a) stoi stowarzyszenie calutkie przed W. Ołtarzem ze sztan­

darem (Gdzie się ci podzieją, co cały boży rok za kościo­
łem wystawali?)

b. śpiewa chór, albo młodzież na kościele pieśni o Św. Stanisławie
c. Komunję św. przyjmują wszyscy podczas sumy. (Dzieciaki

i tacy, co ino zbyć wszystko umieją nie będą chcieli do 
sumy czekać.)
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d)po sumie iść parami, ze sztandarem, na salę na wspólny 
posiłek.

9. Po sumie lub po nieszporach na sali uroczystość:
a) Wszystko obmyślane i porządek największy
b) Afisze kolorowe — zapraszają gości.
c) Druhowie w odznakach, grzeczni, radośni, bo to 

ich święto.
d) Spraszają wszystkich chłopców z poza stowarzyszenia 

i ^wszystkich rodziców oraz inteligencję miejscową.
P R O G R A M :  1. Śpiew...

2. Wykład...
3. Deklamacja...
4. Śpiew...
5. Przyjęcie uroczyste nowych członków
6. Przedstawienie jedno ze czterech wyżej

wymienionych i Żywy obraz.
10. Zaraz na drugi dzień opisać uroczystość i przysłać jeden 

opis do Sekretarjatu natomiast drugi przechować w 
aktach. ■>. \

Głównie mi napisać: Czy byli wszyscy do Komunji św.
Ilu nowych przybyło?

KOCHANI DRUHOWIE! Zrozumieliście ? 
Do p racy , zatem!!!

„Raczej wszystko, ni\ jeden gr\echa
(Hasło św. St . Kostki)

Druhom w  Słoikowy ad Grybów poświęca
M A R JA  S T U D N IC K A

Ha święto Patronat
Jest wielki święty  —  Stanisław ma imię,
A Kostki miano zna już cały świat  —

Z cnót najjaśniejszych On u Boga słynie,
Za godło obrał białej lilji kw iat...
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Miłością serce rozpalał za młodu;
Celem i szczęściem był dla Niego Bóg!
Błogich nadzieji nie doznał zawodu,
Wcześnie przestąpił on niebiański próg!

W ślady Marji szedł on jako dziecię,
Matką Ją swoją w biegu życia zwał 
Czystością zdobił Młodzieniaszek życie,
Sercem gorącem do niebios się rwał!

On tam dziś w niebie przy Marji tronie 
Klęczy z lilją, tym symbolem cnót,
Hymn nuci Bogu w świętych Dziewic gronie,
Wam drogę wskaże do niebieskich wrót!

j > v f ' i \ - 1 5 . i
Chłopcy! Wasz sztandar Jego obraz nosi,
Więc w górę wznieście ten Jedności znak  —

Niech święty Patron łaski Wam uprosi,
Niech Was ozdobi Jego cnoty blask!

Grybów, 4. X  1925.

„Do wyższych, ja  ręec^y jestem stworzony11
(hasło św.,Stanisław a Kostki.)

szEoo iis i®  lisi p a n  iisiiisu?
M iałem zamiar napisać cd sieb ie  coś na ten  tem at. W  tym  

czasie dostałem  artykuł jed n eg o  z druhów  na ten  tem at. Odstępują  

w ięc g ło s  —  w aszem u koledze. O sądźcie , czy  dobrze napisał:

Ś W IĘ T Y  STANISŁAW  KOSTKA, A D ZISIEJSZA  M Ł O D Z IE Ż .

Gdyby który z nas wybierał się w daleką i niebezpieczną podróż, 
gdzieś przez nieznane górzyste okolice, to aby dojść szczęśliwie do celu 
musiałby obrać przewodnika takiego, który już tę drogę przebył szczę­
śliwie i doszedł do upragnionego celu. Maiąc takiego przewodnika, m u­
si ów podróżny, idący pierwszy raz tą drogą, stosować się ściśle do rad 
i wskazówek owego przewodnika. I tak jak w podróży do ziemskich 
rzeczy potrzebny jest przewodnik, to o ile więcej potrzebniejszy jest nam 
na drodze do życia duchownego, na drodze do nieba. Lecz gdzież my 
młodzi mamy szukać przewodnika na tę drogę tak niebezpieczną, jaką
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my zdążać musimy, aby szczęśliwie dojść do celu naszego życia.? Naszym 
przewodnikiem i wzorem, w edług którego mamy się kierować jest św ię­
ty S t a n i s ł a w  K o s t k a .  On nam zostawił przykład, jak mamy Bogu 
służyć, jak mamy przekładać modlitwę i cnotę nad uciechy światowe.

*
• *

Św. Stanisław Kostka był synem bogatych rodziców, bo senatorów, 
którzy dbając o dobro swych dzieci, pragnęli je wychować jak można 
było najlepiej. Życie świętego Stanisława od samego początku było pra­
wdziwie anielskie, najmilszą jego rozrywką była modlitwa i ustawiczne 
obcowanie z Bogiem. W pierwszej modlitwie — jak mawiał sam później 
— oddałem się zupełnie Bogu na służbę i ofiarę. Do czternastego roku 
życia wychowywał się nasz Święty Patron w wielkiej czystości i pobo­
żności w domu rodzinnym w Rostkowie, na Mazowszu. Jak wielką po­
bożnością odznaczał się św. Stanisław niech nam poświadczą te zdarzenia, 
które miały miejsce, gdy będąc jeszcze w domu rodzinnym, gdzie zebra­
ni goście pozwolili sobie na mniej skromne słowo, wówczas Stanisław 
słysząc to, bladł, to czerwienił się i upadł zemdlony na ziemię. Mając 
lat czternaście, wysłał ojciec Stanisława wraz z starszym bratem do 
Wiednia na dalszą naukę i tam zamieszkali u XX. Jezuitów. Później, gdy 
im ten dom odebrano, zamieszkał w domu Iuterskim, a to z powodu 
brata Pawła, któremu było to na rękę. Mieszkając tam, Stanisław nie 
znał innej drogi, jak tylko z domu do kościoła i do szkoły. W  wolnym 
czasie od nauki wykradał się pokryjomu z domu, aby w kościele, w g o ­
rącej modlitwie wyprosić łaski potrzebne. Pałając gorącą miłością Boga 
i Matki Najświętszej, modlił się nawet w czaszie nocy w swoim pokoju, 
a widząc to brat jego, dla którego modlitwa Stanisława była solą w  oku, 
różnymi sposobami chciał go od tego odciągnąć, tak, że nawet m odlącego 
się bił i niemiłosiernie deptał po nim. Stanisław nigdy się nie skarżył, lecz 
znosił to w milczeniu i z poddaniem się woli Bożej, a swojej przyjemno­
ści w modlitwie nigdy nie opuścił.

A dzisiaj, czy my idziemy tą drogą, jaką szedł św. Stanisław, czy 
idziemy drogą cnoty, drogą przykazań Bożych.? Odzie jest droga czy­
stości, po której szedł nasz przewodnik, jakież są nasze rozmowy, czy 
takie jak św. Stanisława o Bogu, o Matce Najświętszej? Nie! Przed* 
miotem naszych rozmów są przeważnie rzeczy nieskromne tak, że gdyby 
to słyszał św. Stanisław, toby już nie zemdlał, ale frupem by padł. Czy 
może idziemy drogą pobożności, czy święcimy uroczystości Matki Bożej 
spowiedzią i komunią św. — jak to czynił św. Stanisław — czy mamy 
do niej gorące nabożeństwo? Ale i to rzadko się trafia, jakże więc ma 
niejeden święcić święta Matki Bożej, jak ich nie zna i nie wie, kiedy one 
przypadają, może tam coś uważa, że jest jakieś święto, jakiś odpust, aby 
iść nibyto na odpust, a przytem mieć więcej sposobności na różne nie­
właściwe rzeczy.

Smutne to, ale i prawdziwe, że te zalety św. Stanisława znikły u nas 
jak nocne ptaki, a to smutniejsze, że my omijamy środki służące do do­
brego życia, bo chociaż nie mamy takiego wychowania, jakie miał św. 
Stanisław, to jednak sami powinniśmy się starać wyrobić takie postępo­

w a n ie ,  jakie nam zostawił nasz Patron. Sw. Stanisław w wolnym od na­
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uki czasie poświęcał się modlitwie i rozważaniu Dobroci Bożej. A my 
dzisiaj gdzie spędzamy wolne chwile? Czy może na modlitwie lub też 
na rozmowach pouczających? Także nie. Naszym wypełnieniem czasu 
są schadzki wieczorne, na których są rozmowy nieskromne, wyśmiewanie 
starszych, obmowa i inne podobne rzeczy, a o Bogu ani słowa. Św. 
Stanisław odznaczał się także wielką pokorą i posłuszeństwem , bo c h o ­
ciaż' był panem, a jako taki miał wszelkie wygody, to jednak odrzucał 
te wszystkie bogactwa, a żył jako żebrak, jak to widzimy w Wiedniu, 
gdzie sypiał często na gołej ziemi, a żywił się chlebem żebraczem.

W ogóle życie św. Stanisława Kostki jest dla nas doskonałym w zo­
rem i jasnym przykładem jak mamy postępow ać w życiu naszem, ale 
z bólem serca powiem, że mało jest takich którzy idą za głosem  swego 
przewodnika, a to z powodu, że nie mają dobrego przykładu od starszych, 
że trzymają się takich kolegów, którzy swojem postępowaniem zasłużyli 
na to, aby ich całkiem wykluczono ze społeczeństwa, a gardzą napom ­
nieniami osób uczciwych. Kończąc — wzywam wszystkich do naślado­
wania św; Stanisława Kostki w życiu swojem.

Pękala Stanisław.

Jak  modlis\ się, tak \yjes^. Modlis\ się (le, tyjes^ (le, modlis\ się do­
brze, \yjas\ dobrze.

(św. Augusty u).

1) Nad głowami naszemi przechodzą jakby burze — wielkie i jasne 
ro c z n ic e  n a ro d o w e . W styczniu — jaką rocznicę mieliśmy uczcić? — a 
w marcu i kwietniu? — w maju? Podobnie w lipcu powinniśmy uczcić 
G runw aldów  sierpniu »Cud Wisły« — zaś w listopadzie rocznicę pow sta­
nia z r. 1830 i 1831.

2) Dlaczego zaś czcić mamy te rocznice? Ciekawym, jaką dacie od­
wiedź? Namyślcie się. Ja wam powiem od siebie:

a) Spłacamy przez to dług wdzięczności i miłości Ojcom naszym, 
co Polskę kochali całem sercem, co zgodzić się nie chcieli na nie­
wolę i hańbę, w jakiej nasz naród pogrążono, co chcieli Polskę 
widzieć wielką, wolną i szczęśliwą i dla tej idei szlachetnej po ­
święcali wygodne zacisze domowe, rzucali urzędy bogate, żegnali 
ojca, matkę, żonę, dzieci, narażali zdrowie, mienie, oddawali dla 
Polski życie, najdroższy skarb na ziemi.

b) Te ogromne chwile, jasne poświęcenia uczą nas bardzo wiele, zachę;- 
cają nas do podobnej miłości Ojczyzny i poświęcenia dla Niej 
swych wygód, nawet swego życia.

3) Przykładem takiego poświęcenia i umiłowania Ojczyzny, oraz szko­
łą dla nas bardzo wymowną — jest w łaśnie p o w s ta n ie  lis to p ad o w e .

Nie sposób jest w  kilku zdaniach opisać przebieg i znaczenie p o ­
wstania, Myślę, że każdy druh czytał historję Polski porozbiorowej, a je-
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śli nie czytał lub nie ma takiej książki w bibljotece, coprędzej Zarząd po­
winien taką książkę jedną i dragą sprowadzić.

** #
Tu tylko podam myśli główne, jakie wysnuć można z powstania li­

stopadowego.
a) Powstanie wykazało Ogromną miłość Ojczyzny i ogrom ną siłę 

w narodzie. Do walki o wolność z caratem stanął omal ćały ów ­
czesny zabór rosyjski i wszystkie stany. Po 10 miesiącach walki 
b. krwawej upadło — dlaczego? Bo nie było w  narodzie i rzą­
dzie zgody jednolitej, a w wodzach powstania nie było wiary 
w pomoc Bożą i we własne siły. W szyscy oglądali się na po­
moc z zagranicy.

Nie naśladujmyż my teraz naszych ojców w tej niezgodzie, ale 
trzymajmy się razem: jeden za wszystkich — wszyscy za jednego 
i nie wyglądajmy pomocy od obcych tylko zabierzmy się 
sami do roboty.

b) Powstanie wykazało ogromne poświęcenie. Trzeba nam dobrze 
zapamiętać sobie to słowo: Niczego bowiem tak na gw ałt nam 
nie potrzeba, jak ofiary ze siebie, ze swych wygód, ze swej przy­
jemności na rzecz drugich, na rzecz stowarzyszenia; Chodzimy 
swobodnie po polach i gościńcach, nie widać na naszych szyjach 
łańcuchów niewolniczych, a każdy z nas — jest niewolnikiem sw o­
jego ciała, zmysłowych zachcianek, przyzwyczajeń, często głupich 
i brudnych.

Ileś ofiary poniósł ze siebie na rzecz stowarzyszenia? O  ile 
lepszym się stałeś, odkąd należysz do organizacji?...

c) Upadło powstanie, legli bohaterowie po szerokich polach, nawet 
zapomnieni przez naród. Ale wzbudziło pow stanie1 ducha, pod­
trzymało w  narodzie pragnienie wolności, uratowało honor naro­
du, a z krwi bohaterów, wyrosła dzisiejsza wolna i niepodległa 
Polska.

P. Bóg ulitował się tego szlachetnego cierpienia Narodu!
Dziś spadły z głów  cesarskie korony, a Polska więziona i 

męczona — wolna i niepodległa!
Czyż dziś nie dziękować P. Bogu za tę łaskę? Ale znów nąm się 

uczyć trzeba jednego:
Mówią: „stowarzyszenie — druhowie — kilku chłopaków — wielka 

rzecz“. „Co by tam oni dobrego dla Kościoła, dla Polski, dla wsi mo­
gli zrobić?".

Co? Bardzo dużo!!! Niech jeno rozrosną się, niech każdy druh w ży­
cie wprowadzi hasła, niech każdy chłopiec będzie bohaterem, a z pewnością 

„Zbudujemy Polskę now ą,

Szczęśliwą — Bogu miłą"...
** *

Stowarzyszenie powinno uczcić rocznicę powstania — uroczystym 
wieczorkiem.



Program wieczorku: w sali ubranej zielenią, Orłem Polskim i obraz 
kiem Matki, Boskiej Częstochowskiej — w obramowaniu karabinów —wo 
bec zaproszonej młodzieży całej parafji i rodziców:

1) Pieśni;
2) Wykład;
3) Deklamacja;
4) Żywy obraz.

Można odegrać, gdyby czas pozwalał na próby krótką jednoaktówkę 
a najlepiej urządzić wieczornicę najnowszą, b. piękną, t

Nieznanemu Żołnierzowi.
Do nabycia w Związku.

Młodzieniec, \<x łaską Bo\ą  jeszcze nie zepsuły, wystawia się na prawie  
pewne niebezpieczeństwo zepsucia się, jeżeli spowiada się rzadko-, młodzieniec 
jii{ zepsuty wysławia się na to, że się nigdv nłe'< podniesie ze swego upadku, 
jeżeli spowiada się rzadko

(O. cDoss.)

Z GŁOSÓW KS. PATRONÓW.
Ujanowice.

Jak oś nasze Stow arzyszen ie nie się. n ie odzyw a, ale to  jeszcze n ie. dow odzi, 
żeb yśm y zamarli — ow szem  żyjem y i d osyć się  ruszam y — zebrania co 2 -a  
ty god n ie  stale, posiedzenia zarządu regularnie przed każdem  zebraniem . S p o­
w iedź w spólną i K om unję św . na M. B osk ą Z ielną urządziliśm y i w  tym  też 
dniu 5-cio  lec ie  „Cudu W is ły “ akadem ią uroczyście uczciliśm y.

W śród  druhów  panuje dobry duch; oto jed en  przykład tego:

Id ę  w ieczorem  po kolacji z plebanji, a tu na m nie czeka druh —  w ch od zi­
m y do m ieszkania. Z w yk le sam zaczynam  z druhami rozm ow ę, ale tym  razem  
w ita  m ię druh, zaraz z ogniem  i rozgorączkow any mówi:

P roszę księdza Patrona, żeby ksiądz P atron dopom ógł, bo ja się ch cę  k o ­
n ieczn ie  odzw yczaić palenia papierosów, ja  ohcę ślubow ać od tego , jak  ja  to 
mam zrobić?"

Z askoczony i zdziw iony tem i słow y , p ytam  druha dalej, skąd mu ta m yśl 
przyszła —  i pokazuje się , że to m im ochodem  rzucone zach ęty  Patrona, na z e ­
braniach i na posiedzeniach zarządu trafiały do m łodego serca i postanow ił sam  
porzucić palenie, a nadto w łasnym  przykładem  pociągnąć innych. I  opow iada  
mi dalej, że już k ilka razy postanaw iał sob ie w ięcej nie palić, ale p rzyszła  o k a ­
zja —  nie w ytrzym ał; trzeba w iedzieć, że od kilku la t nam iętnie pa lił. W ięc  
teraz p rzeszed łszy  całą w alkę w ew nętrzną ze sobą, postanaw ia p o ło ży ć  koniec  
tem u i ohce złożyć  ślub na całe życie .
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Zamiar druha pochw aliłem , alem  ślub pozw olił mu ty lk o  na tyd zień  złożyć. 
P otem  odnow ił na 2 tygod n ie , potem  na m iesiąc i dziś ju ż  zupełnie od w yk ł od 
palenia, już go  naw et m ów i —  „nie ciągn ie n ic “ .

P rzykład jego podziałał, bo druh ten jest prezesem  stow . i  zaraz zawiązało  
się  w  stow arzyszeniu „K ółko an typ a laczy“, sk ładające s ię  z 1 0  członków .

Stowarzyszenia piszą o sobie.
Ruszyło się. Jaki taki nie chce być śpiochem, ani „kwiatuszkiem11, 

więc pisze- Stosy listów leżą na biurku. Bawię się niemi, cieszę się każ­
dą literą, napisaną Waszą ręką. Co was boli, to i mnie, co was cieszy, 
to jest i moją radością.

Boli mię, że niektóre stowarzyszenia nic nie piszą. Pewnie już wpa­
dły w sen zimowy, jak borsuki.

Możebyście — wy ich zbudzili?

Nie sposób jest umieścić wszystkie korespondencje. Choć na teraz 
kilka. Inne — proszę o cierpliwość.

Tarnów.
Stow arzyszenie M łodzieży P olsk iej „G O T Ó W 11 u X . X . M isjonarzy na Stru- 

sin ie donosi o stan ie stow . sw ojego.
D o Zarządu należą: B orow iec,.. K uźm a, K argó l, K u lczyk  Jan ick i, Iżyczek ,

B rodacki, B orow iec (junior) i B ogdanow ski.
W  dniu 2 -g o  sierpnia br. odegrano sztn kę p. t. „G w iazda S yb erji“, z 

czasów  m ęczeństw a P olaków  na Syberji.

Od Ks. Sekretarka.
Stow arzyszenie to utraciło ukochanego Patrona ks. G ieszczykiew icza, prze­

n iesionego do K rakow a. T ą drogą składam y, Mu za gorliw a pracę jeszcze  raz 
gorące SBóg popłać!

Szczyrzyc.
Przewielebny Księże Sekretarzu!

N iniejszem  donoszę Przew ielebnem u K siędzu  Sekretarzow i o naszych pracach  
w  Stow arzyszeniu  tutejszem .

Stow arzyszenie na now o pow stało, jak już o tern donieśliśm y.
W yn ik  naszej pracy za czas od 8 marca do 3 0  sierpnia b y ł następujący:

1.) Jedna w spólna Spow iedź i l^bmunja Ś w ..
2 .) Pogadankom  na tem at relig ijny pośw ięcano zaw sze na każdem  zebraniu  

10  minut.
3.) Jedna w spólna w ycieczka do pobliskiej p u ste ln i.
4 .)  Zebrań za czas, urządzono 2 8  jak  (w yk . K sięg . P ro t.)
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5 .) P rzed staw ień  urządzono 5 wraz z  pow tórką a to: „P an  P egazińsk i"  
„D ziesią ty  P aw ilon" „B łażek  Opętany" „Śpiew ak O perowy" „Golarz 
A m eryk ań sk i" .

D zięk i pom ocy tu tejszego  klasztoru O. O. C ystersów  a zw łaszcza pom ocy  
N ajprzew. K s. Opata gd yż bezin teresow nie oddał nąm do używ ania lokal tuż 
obok klasztoru. D zień  3 0  sierpnia b y ł dla nas bardzo zasm ucający, bo żeg n a -  
gn aliśm y druha sekretarza St, K ołodzieja w yjechał bow iem  do N . Sącza na 
dokończenie studjów  gim nazjalnych. Sw oją pracą i zachow aniem  w zbudził podziw  
w  naszych  chłopcach, zato zasyłam  mu za jeg o  pracę i trudy, jak iem i b y ł 
obarczony „B ó g  zapałać!

D onoszę rów nież, że  S tow arzyszen ie n ie  liczy  członków  dużo jak inne bow iem  
na początku zapisało s ię  5 0  chłopoów , ale po odpadnięciu  n iektórych jed n ostek  
nie nadających się , pozostało d otychczas w  liczb ie 34 .

Prenum erujem y: „M ały Św iatek" 2 0  egz . „P rzyjaciela  M łodzieży" 4' egz., 
oraz 2  egz. Okólnika. B ib ljotek a  nasza liczy  72  tom y. G ier i zabaw  narazie 
nie posiadam y, lecz  zam ierzam y w  najkrótszym  czasie zakupić. B y liśm y  zapro­
szen i na p rzedstaw ien ie do K rasn ego , k tóre w ypadło ze strony aktórów  p om yśln ie , 
a le  przeszkodziła publiczności n iespodziew ana u lew a. D alej m uszę przedstaw ić  
gorącą pracę ze stron y  tut. Patrona K s. Jack a Jęd rzejczyka, k tóry  pracą  
duchow ą i czynem  w spiere tut. S tow arzyszen ie za co zasyłam  serdeczne cBóg paplać!!

Ł ącząc w yrazy  czci P rzew ielebnem u K s. Sekretarzow i oraz staropolsk ie  
„Szczęść Bożeu na n iw ie serc m łodzieńczych zasyła

HANS ANTONI 
przezes.

Jastrząblca nowa.
C zytam y w  okóln ikach o rozwoju stow arzyszeń , a o sob ie znaku ży c ia  n ie  

dajem y.

Ż eb y  zaś n ie należeć do ty ch  śp iących  len iuchów , odzyw am y się  i  m y  
z teg o  zakątka lasow ego. J e s t  nas nie w ielu  czynnych, bo ty lk o  2 0  chłopców .

G d y b y  chodziło o s iłę  na p ięści je s t  w  nas m oc, ale g d y  chodzi o w yro­
b ien ie  ośw iatow e jesteśm y słabi.

T rudności najw iększe m am y z m iejscem  zebrań. B rak nam tego  gniazda  
tj. w łasn ego  lokalu.

P ow zię liśm y siln y  zamiar w ybudow ania w łasnego  d omu- Trudny to  dla
nas krok, bo brak nam odpow iedniej parceli na budow ę.

Oile te  trudności pokonam y, p rzystąp im y jeszcze  w  jes ien i do b u .low y  
D om u m łodzieży.

U w ażam y, że  pierw szym  i ostatnim  celem  tw órczej praoy w sto w a rzy sze­
niach m ieć w łasne lokale. W łasn y  bud ynek  m łodzieńca skupi, zorganizuje i  b ę ­
dzie środow iskiem  ruchu ośw iatow ego w  danej gm in ie.

O kólnik podoba s ię  nam  w szystk im , bo pisany z humorem i budzi śp iochów ,
z len istw a  ciągn ie do pracy.

W ła d y sła w  W itek  P io tr  Grzauka
sekretarz. prezes.



Sobolów.
P rzew ieleb n y  K sięże  Sekretarzu!

Z e w styd em  m usim y s ię  przyznać, że należeliśm y do ty ch  Stow . które to  
czują pióro w strę t i  n ie  piszą do Z w iązku —  należeliśm y, ale już odtąd p rzy rze ­
kam y, że przynajm niej raz na kw artał będziem y pisać do Sekretarjatu.

W szy stk ich  druhów  je s t  obecnie około 7 0  i jesteśm y podzieleni na zastęp y  
w ed łu g  w si znajdujące s ię  w  naszej parafji.

P rezesem  Stow arzyszenia  je s t  dh. S tokłosa od roku 1 9 2 3 . sek ret. St. J ez io ­
rek, skarb . S t. Szczurek ale poszed ł do w ojska, obecnie następca je g o  je s t  dh. 
Jó zef N ow ak, b ib l. je s t  W oj. Jeziorek , gosp . G órski i trzech radnych K osela , 
K orta i K m iecik , naczeln ik iem  sportow em  m am y dh. W ład ysław a  D uraka i dh, 
prezesa, k tórzy b y li na kursie w  N ie g o w ic i.

P o  kursie, k tóry  s ię  od b ył na w iosnę, utw orzono K oło  P rzyjació ł M łodzieży  
w  sk ład  k tórego w eszli gospodarze z każdej w iosk i parafji i oni to otaczają o p ie ­
ką zastępy . Zarząd odbyw a posiedzenia w  każdy w torek , a zebrania ogólno p a ­
rafialne, od byw am y raz na m iesiąc. Oprócz teg o  zastęp y  grom adzą s ię  przynaj, 
m niej raz na m iesiąc w  sw oich  O gniskach.

Za staraniem  K s. Patrona m am y w  S obolow ie w ydzierżaw ioną sa le  do zeb­
rań, w  której m am y urządzoną scenę.

Posiedzenia  zarządu odbyw am y u p. W ęglarsk iego  członka - K oła  Przyj. 
M łodz. O dbyw aliśm y szerek  w ieczorn ic i przedstaw ień  a także n ie zapom inam y  
o uroczystościach  k o śc ie ln y ch  jak ó  i  obchodach narodow ych .

fŚP 1
D ochód  z nich  obracano na kośció ł, b ib lo tek ę , w arstat tkacki, p itkę nożną, 

g r y  pokojow e i  na udekorow anie scen y  i t. p .

„P rzyjaciela  M łodzieży" prenum erujem y 4 0  egzem plarzy; „K ierow nika" 10 -  
„Okólnika" 8.

Z asyłam y pozdrow ienie i  zakończam y naszem  h a słem : G o t ó w !

J A N  ST O K Ł O SA  ST . JE Z IO R E K
prezes. sekretaaz.

Gołąbkowice.
i f - '  ' j  . ■ , V  /  ■ ,

N iech  będzie pochw alony Jezu s C hrystus i  N ajśw . M atka Jego!

Przewielebny Księże Sekretarzu!

U skarża s ię  K siąd z Sekr. na opieszałość Stow arzyszeń, co do prow adzenia  
korespondencji, w ięc  aby n ie zasłużyć na miano leniuchów  i śp iochów , postaram y  
się  i m y coś napisać.

P raca u nas wre; nasze S tow arzyszenie w  G ołąbkow icach liczy  do dw u­
dziestu  członków  czynnych, lecz  m am y nadzieję, że z czasem  będzie nas w ięcej.

W  niedzielę  tj. 4 . X . br. w zięliśm y grem jalnie udział w  procesji parafjalnej 
ku czci N ajśw . Marji P an n y  R óżańcow ej, ze sztandarem , przyczem  z naszego  
Stow . nie brakow ało ani jed n ego  druha.

W ieczorem  zaś tego  sam ego dnia odbyło s ię  u nas w szkole zebranie, na 
które członkow ie staw ili s ię  punktualnie, P rzyb y ł rów nież do nas p. Sekretarz  
Okr. J eż  Ż dz. na którego oczekiw aliśm y.

 -   11 ' .
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P o je g o  przybyciu  zagaił zebranie druh prezes S tow . S zew czyk  W ła d y sła w  
u dzielił g łosu  p. Sekr. Okr. Jeżow i.

P an  Sekr. Okr. zabraw szy g ło s , objaśnił nas, że  już trzecie z rzędu  
zebranie odw iedza w  ten sam  dzień, a m ianow icie b y ł w  oddalonych w ioskach  
W ielogłow ach  i Chełmcu. N astęp n ie m iał p iękną m ow ę o celu  Stow arzyszenia, 
o skutkach jak ie  w yw iera Stow . na m łodzież; dalej w y ty k a ł w sze lk ie  braki, 
g a n ił op ieszałość n iektórych  druhów  (całkiem  słusznie), chw alił i uznaw ał zasłu g i 
położone dla naszego Stow arzyszen ia .

M owa, której zebrani słuchali w  w ielk im  skupieniu, w yw arła  w ielk ie  w rażenie 
na obecnych; podniosła w znacznej m ierze ducha relig ijnego i p a tro ty czn eg o , 
oraz dodała bodźca do dalszej lecz  w ytw ałej pracy, na naszej p laców ce. M ow ę  
przeryw ały grom kie słow a i okrzyki uznania. Cześć apostołow i naszej idei!,..

N a  zakończenie odśp iew aliśm y pieśń do M atki B oskiej R óżańcow ej, M y  
chcem y B oga, k ilka pieśni zw iązkow ych  z hym nu M łodzieży, k ilka p ieśn i patrjo- 
tyczn ych  i po grom kiem  „Gotów" p o żeg n a ł p. Sekr. Okr. zebranych .

Nazajutrz zeszli s ię  członkow ie znów  k em p letn ie  w ieczorem  w  szkole, celem  
objęcia  ról dó sztuczki pt. „D waj bracia11 którą mam y zamiar grać na Św ięto  
M łodzieży.

Tym  razem keńczę i zasyłam  K s. Sekretarzow i w  Im ieniu  m ałego Stow arzy*  
szenia G ołąbkow ic serdeczne pozdrow ienia 1 życzen ia  pom yślności; ab y  Przew - 
K s. Sekr. zebrał obfite p lony  sw ej ciężkiej praPy i pośw ięcen ia . „G O T Ó W 11

Z głębokim  szacunkiem  

W. Ptasznik
w icepatron

  —■*#***“ ——

Chorzelów.

Stow arzyszen ie m łodzieży poi. w  C horzelow ie, po dość d ługim  letargu , od ­
b y ło  s ię  dw a pełne zebranie, pod przew odnictw em  księdza Patrona.

D o stow arzyszen ia  zapisało s ię  dość liczne grono chłopców , od 18-stu  la t  
w zw yż, na członków  czynnych.

N a ostatniem  zebraniu dnia 4. X ., po odczytaniu Okólnika, odbyło s ię  g ło ­
sow anie na członków  zarządu do którego w e s z l i :

Prezes: R ec  K arol, w iceprezes: Pazdro Józef, sekretarz: O chalik Szczepan, 
skarbnik: P erski Jakób  g osp od . sali: Graniczka A ndżej.

Sabała góral opowiada...
(Monolog)

Niek ino słuchajom — prosem barz pieknie.
Drzewień to my do kościoła mieli straśnie daleko, to my sie do nie­

go hodzić nie naucyli i hodzielimy raz kiełka cas.
Kie ci gdzie Bóćko nagodził, toz to trza było ś nim iść do Carnego

Dunajca — abo ka inyndyj — cyby go jako nie okrzcić haj.
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Toz to był na Buńdowkak taki chłop, co sićkie dzieci krzcił ino se 
case kumoske zmienił — haj.

Śniegi były straśne w zimie. Przyseł — wzion dziecko, wpakował 
do torby, zarucił na ramię i przypasał po pod rękę frombijami — Juźci 
jemu było ciepło — haj.

Jaze raz mu sie tak trafieło, co go pote zrucieli z tego urzędu i nie
on juz pote dzieci nosieł i krzcieł.

Tak zrobieł:
Kie juz przyseł na dunajec do kościoła — do babińca — wcion ciu­

pagę w słup a dziecko z torbom zawiesił na niej.
Jaze pośli sukać księdza, a naśli takiego z brzodom — haj.
Kie sie juz wrócili, kumoska zacnie macać, a tu juz dziecko było 

zimne — haj — zglewiało.
Toz to stało się jej go luto, jak nie zacnie ręcy załymować i biedkać.

— „Mięły mocny kany. — Skoda duse, skoda duse“
A kumoter jej tak p a d a :
„Eć dusza, jako dusa, kie uciekła, to jako kciała, hytał jej nie be- 

dem, ale go skoda, boby ś niego muźyka był setny, bo miał długie palce".
1 dobrze nie barzo — sprawili mu pote krzciny i pogrzeb — haj.

Ale tego chłopa zrucieli z kumostwa — haj.

O G Ł O S Z E N I A .
1. Są do nabycia w Sekretarjacie:
A fisze kolorowe na przedstawienia, Jasełka i wieczornice, oraz na 

zebrania po 15 gr. sztuka.
W e so łe  kom edyjki now e: Koledzy, Pan Pegaziński, Gościnny wy­

stęp artysty i Lokatorzy.
P ow ażn e: Na Święto Młodzieży, Dwaj Bracia, Do wyższych celów 

estem stworzony — również Jasełka różne.
Na w ieczorn ice: Kompletne pieśni, deklamacje i gotowe przem ó­

wienia na Święto Młodzieży, na Powstanie listopadowe, na Powstanie 
styczniowe, na Bolesława Chrobrego — i nowość: N ieznanem u Ż o łn ie ­
rzow i, wieczornica, bardzo nadaje się na rocznicę listopadową.

Ponadto mamy do wypożyczenia bibljoteki ruchome. Posiadamy sta ­
tuty, legitymacje, odznaki, książkowość dla prezesa, sekretarza, skarbnika, 
bibljotekarza, ipstrukcje dla naczelnika sportowego.

1. W Związku, poznańskim (Poznań, Plac Newomiejski 5) a także i
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w Tarnowie można nabyć następujące gry pokojowe, ważne na o-
kres zimowy:

Podróż samochodem po Polsce . . . . . .  8-50
Drabinka humorystyczna ........ .............................6-80
Drabinka strażacka . . . . . . . . . . .  6 80
Wyścigi k o n n e ..........................................   8 50
H a l m a ................................................4-50 — 5-50 — 6'80
Loterja ob razkow a................................................6-80
Loterja z o o lo g ic z n a .......................................... 6 80
Jokko .  .....................................   4-50
Gra w piłkę n o ż n ą ................................................  5-20
Memento  ..........................  4-20
Chińczyk . .  ................................   4-50
Pan T w a r d o w s k i .........................................................6 80
Szachy. . 5’58 — 8-50 — 11-00 — 14-50 — 40-00
Domino . . . . 1*35 ~~ 2-30 — 10-80 — 14'56
W a w e l ..........................................................  3-60
Oblężenie Jasnej G ó r y    3 00
Wycieczka w T a t r y ............................................3-60
Loterja z a g a d k o w a .......................................... 2-50
Składanka  ..........................................................2-00
Mah-jong 16-18 — 68 00 — 70-00 -  85-00 — 75-00
Kościuszko . . . . . . .  .......................... 5-00

3. Polecamy bardzo do Czytelni Stowarzyszenia gazetę tygodniow ą, 
gospodarską: „Zagroda Wzorowa", Lwów, Kopernika 20. Zastąpi ona 
lepiej „Przewodnika Kółek roln.“ a nie napędza młodzieży do „Kół.“ jak 
czyni „Przewodnik11.

4. Uczestnicy Zjazdu delegatów w Tarnowie zapewne bardzo się 
ucieszą wiadomością, że jeden z przyjaciół waszych dokonał zdjęcia fot. 
naszego wspaniałego Zjazdu na Placu Katedralnym. Fotografje te są do 
nabycia w Sekretarjacie po 10 groszy — format kartki korespondencyjnej. 
Ile wam przysłać?

5. Nowy Okręg. W październiku wyłonił się nowy okręg, miano­
wicie grybowski, do którego będą należeć stowarzyszenia: Grybów, Sioł- 
kowa, Kaclowa, Biała, Kamionką Wielka, Gródek, Mogilno, Ciężkowice, 
Bobowa, Stróżna i Bruśnik. Sekretarzem okręg, został mianowany ks. 
prefekt Filipczyk z Grybowa, a przewodniczącą Rad. okr. p. dyrektorka 
Marja Studnicka. Stowarzyszenia wymienione powinny utrzymywać ści­
ślejsze porozumienie ze swoim okr. Sekretarjatern i zapraszać ks. Sekr. 
okr. do siebie.

6. W  Szczucin ie . Stowarzyszenie w Szczucinie święciły 17 paźdz. 
swój sztandar Związkowy. (Już drugi w parafji.) W tej uroczystości wzię­
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ły udział stowarzyszenia: Maniów, Żabrnie, Borki, Suchy Grunt, Skrzynka, 
oraz delegaci ze stow. Apolinary, Zabrnie, Radgoszcz i Knpienin.

Cześć dzielnym stowarzyszeniom szczucińskim.
7. W okresie z^nowym odbędą się kursa jednodniowe w ró ­

żnych miejscowościach djecezji, • takby wszystkie stowarzyszenia m ogły, 
bez trudności i kosztów wysłać conajmniej po 5 delegatów.

Wykaz kursów podajemy niżej.
Kursy nie są dla wygodnisiów — tych zostawcie w domu przy piecu

8. Zapamiętajcie sobie dobrze, co wam teraz napiszę: Połska i ka­
tolicka młodzież ze stowarzyszeń winna swej Centrali wydawniczej w P o ­
znaniu za same gazetki 16.000 Ztotych! Słyszycie? Szesnaście tysięcy z ło . 
tych — za same gazetki! Wam c)o powie sumienie? Zapłaciliście za ga­
zetki w Poznaniu? Powiedzcie tym, co przyjmują gazety a nie płacą, że 
to jest brzydko. Otóż obecnie ogłosiła „O stoja“, że które stow. naprzód 
na kwartał nie zapłaci gazetki, absolutnie ani jednemu nie poszląj Nie 
mrużcież oczu, tylko pogadajcie sobie tak na rozum i poślijcie pieniądze

9. Pow stało nowe stowarzyszenie w Woli W adowickiej ad Apolina­
ry! Kochanych druhów z całego serca witamy.

10. Ks, Sekretarz we wrześniu i w październiku objechał stowa- 
warzyszenia: w  Łukowej (skleiło się napow rót — oby już trwale!) w  Jur­
kowie ad Żabno (zastał ich przy pracy z Patronem , ale mało. Jak urzą­
dzicie Święto młodzieży?), w  Laskowej (był na kongregacji Księży), 
w Kolanowie i w Kurowie ad Bochnia, w  Gwoźdzcu (ciekawym, jak 
się sprawa rozwija), w  Domosławicach, w  Tropiu, w  Czchowie 
w Szczucinie (na poświęceniu sztandaru), w Poznaniu (na posiedzeniu 
komisji mundurkowej) w Majkowicach (dzielniście druhowie i bardzo 
miłe wyniosłem wspomnienia) w  Bruśniku (jedno z najlepszych, pamię­
tacie, com wam powiedział, który wie?) w Ciężkowicach (macie piękne 
zadanie wywierać szlachetny wpływ na resztę młodzieży), w W oli Rzę-. 
dzińskiej.

11. Jeszcze raz przypominam, że mamy koszykarza do prowadzenia 
kursu koszykarskiego. _____ _

K  U Sft S Y.
5 listopada — w Tuchowie — dla Patronów i stowarzyszeń z Tu­

chowa, Ryglic, Zalasowej, Gromnika, Borowej, Siemiechowa, Ple­
śnej, Śzczepanowic, Piotrkowic i Zabłędzy.

, 7 listopada w Szynwałdzie — dla Patronów i stow. z Szynwałdu,
św. Góry, Skrzyszowa, Woli Rzęd., Jastrząbki nowej, Lisiej 
góry, Łukowy, Łęgu, Jurkowa, Tarnowa I. i 1I-, Krzyża i Poręby 
radlnej.

28 listopada w Borowej — dla samych Patronów z Borowej, Zgór- 
ska, Mielca, Złotnik, Gawłuszowic, Padwi, Baranowa, Tuszowa, 
Chorzelowa, Książnic, Rzochowa, Apolinar, W adowic górnych.

S
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3 grudnia w  Radgoszczy — dla Patronów i delegatów stowarzy
szeń z Radgoszczy, Dąbrowy, Smęgorzowa, Jam, Szczucina,
Maniowa, Borków, Suchego gruntu, Skrzynki, Zabrnia i Od- 
poryszowa.

4 grudnia w Bolesławiu — dla Patronów 1 delegatów stowarzy­
szeń z Bolesławia, Olesna, Ćwikowa, Kupienina, Woli gręb.,
Bieniaszowie, Biskupic, Pałuszyc.

10. grudnia w Ciężkowicach — dla Patronów i Stowarzyszeń z
Ciężkowic, Bobowej, Stróżnej, Gródka, Grybowa, Siołkowej, 
Białej, Kanclowej, Kamionki Wielkiej i Mogilna.

11. grudnia w Tęgoborzy — dla Patronów i stowarzyszeń z Tęgo-
borzy, W ielogłów, Ujanowic, Kamionki małej, Jakóbkowic, 
Rożnowa, Tropią.

4. stycznia w Strzelcach Wielkich — dla Patronów i stow arzy­
szeń ze Strzelec, Okulic, Cerekwi, Szczurowej, Borzęcinie, 
Borków, Rzezawej, Majkowic, Gawłówka.

8. stycznia w Lubzinie — dla Patronów i stowarzyszeń z Dębicy 
z Zawady, Stobianej, Ostrow a, Czarnej, Kamionki, Zagórzyc, 
Łączek, Wielopola i Brzezin.

Reszta kursów odbędzie się później.

W ydawca: Związek Stow. Mł. Polskiej. R edaktor odp. Ks. A. Rogóż
W drukarni Ludwika Styrny w Tarnowie.


